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To już prawie trzy latajak piszę do Ciebiei puszczam listy na wiatrZabawne, jak rzeczypotrafią się zmieniaćjak zmienił się światprzez ten czas...To już prawie trzy latajak wyjechałeśbudować dla dwojga domPowiedziałeś : "Kochanie,bądź dzielna i czekaja wrócę, by zabrać Cię stąd"A tutaj znowu wiosna się rodzitysiącem kolorów rozkwitaw ogrodzieptaki nie dają spaćBy poczuć, że coś na lepszesię zmieniaby zasiać w sobie trochę nadzieikupiłam zielony płaszcz... A w Ameryce jak?czy macie wiosnę tam ...?O Tobie wiem tylkoto co pamiętam, więcmożna powiedzieć, że nicCzasami myślęże wcale Cię nie małatwiej mi wtedy kochać się z nimSłyszałam ostatnioże dobrze wyglądaszże kogoś przy sobie maszMoże i lepiejbo w domu dla dwojganie mógłbyś przecież żyć sam...A tutaj znowu wiosna się rodzitysiącem kolorów rozkwitaw ogrodzieptaki nie dają spaćBy poczuć, że coś na lepszesię zmieniaby zasiać w sobie trochę nadzieikupiłam zielony płaszcz... A w Ameryce jak?czy macie wiosnę tam ...?... A w Ameryce jak ?czy macie wiosnę tam ...?
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